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I. ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ.
"R y t a s" o w i z y c i e  G o e r i n g a  w P o l s c e .  
"Rytas" Nr,30 z 5.II. 1935 r. Artykuł dr.Pakalniszkisa p.t,"Do cze­
go zmierzał Berlin w Warszawie?” Streszczenie:

Wizyta pruskiego premjera Goeringa w Warszawie i jego po­
lowanie zwróciły na siebie uwagę polityków europejskich. Rozmowy 
Goeringa w Warszawie z ministrem S.Zagr. i Piłsudskim świadczą,iż 
polowanie było tylko parawanikiem, pod którym kryły się właściwe 
cele wizyty. Goering niejednokrotnie już pod niewinnym pretekstem 
załatwiał oficjalne misje: we Włoszech, Jugosławji, na Węgrzech. 
Obecnie zas w Polsce. Wszystkie domysły o istotnych celach podróży 
Goeringa do Warszawy nie zsdawalniają polityków i prasy. Domysły te 
obracały się dokoła paktu wschodniego, wspólnej taktyki polsko-nie­
mieckiej, rozmów londyńskich. Wszyscy stawiają jednak pytanie, ja­
kie były konkretne dążenia, dla. których Goering jechał do Warszawy, 
Niemcy nie szczędzą bodaj obietnic^Polsce na rachunek państw bał­
tyckich i Rosji, zwłaszcza, że chęć ekspansji niemieckiej ku wspom­
nianym krajom zawsze jest żywa i aktywna, Świadczy o tem akcja Trze­
ciej Rzeszy na obszarze Kłajpedy w Łotwie i Estonji. świadczą też 
wszystkie oficjalne,rzekomo pokojowe wynurzenia Berlina, w których 
ciągle się obiecuje pokój Zachodowi, lecz dotychczas nie wypowie­
działo się ani jednego pokojowego słowa pod adresem narodów Europy 
,'schodniej. In. słowy Niemcy dążąc do opanowania tych krajów, szu-* 
kali sobie sojusznika w Polsce, nie szczędząc obietnic.

W jaki sposób jednak politycy polscy przyczyniając się do 
dyplomatycznych sukcesów berlińskich, zamierzają bronić swych inte­
resów? Jak myślą oni uchronić samodzielność, ewentualnie niepodleg­
łość Polski, o ile Niemcy istotnie wszędzie odniosą sukces? Czy 
wczorajszy sojusznik stosunkowo słabych, izolowanych Niemiec - Pol­
ska nie stanie się niewolnikiem Niemiec silnych militarnie i potęż­
nych politycznie? Odpowiedź dyktuje niedawna przeszłość. 0 ile zaś 
Niemcy przegrają //końcu kampanję podjętą w kierunku realizacji swych 
planów, kto będzie pokrywał wydatki przegranej? Rzecz prosta, słab­
szy sojusznik - Polska, gdyż silniejsze Niemcy tak, czy inaczej po­
zostaną w dalszym ciągu państwem. Adjutant niemiecki w Wielkiej Woj-* 
nie Austro-Węgry runęły wobec zakończenia się wojny na niekorzyść 
ni6ini6cką^ a. Nismcy pozostały i powrćicsją do dswnej normy.

Sytuacja międzynarodowa się krystalizuje. Po rozmowach lon­
dyńskich wyjaśni się ona jeszcze bardziej. Obecnie dają się zauwa­
żyć dwa obozy: po jednej stronie Niemcy i Polska, po drugiej zaś 
niemal wszystkie państwa europejskie z Francją na czele. Zapasy mie­
dzy temi dwoma obozami stają się coraz ostrzejsze. Niedaleki jest 
bodaj czas, kiedy stosunki polsko-niemieckie i prawdziwe plany tych 
dwóch państw będą musiały się wyjaśnić. Sytuacja polityczna jest 
obecnie skomplikowana i niezwykle naprężona.-

K r o n i k a  .
Z m i a n y  w k o n s u l a c i e  a m e r y k a ń s k i m * *  
t -i*  ̂Wc-̂ 0 *^rasa kowieńska /z 5.II ,1935/:Konsul amerykański w 
Litwie Stafford zostaje przeniesiony na stanowisko w Cherbourgu.Na 
oproznione zas stanowisko konsula Stanów Zjednoczonych w Kownie 
zostaje zamianowany konsul w Cherbourgu iorter C.Knykendall.

Pozatem zostaje odwołany wicekonsul Lamont, który otrzymuje 
stanowisko w Charbinie. Na jego miejsce zamianowano wicekonsula w" 
Charbinie Hubnera, który przybył już do Kowna.-
K r y t y k a  e x p o s e  m i n i s t r a  B e c k a  w R a d j o  
K o w i e n s k i e m  .Radjo Kowieńskie /z 8.n,i935/ogłosiło nowa 
napasc przeciwko p.ministrowi Beckowi w związku z jego expos! w u 
sprawie polskiej polityki zagranicznej w 1934 r. Mówiąc na temat 
exspose, prelegent Radja Kowieńskiego /Uidavinys/ wyraził zdanie, iż 
jest to"zbior pięknych słow niezawierajacy żadnych danych”.

"Smutne fakty polityki polskiej - oświadczył prelegent - • 
,wełn? dyplomatyczną". Zarzucając w dalsza ciągu p.ministrowi Beckowi uprawianie "polityki germanofilskiei - nrele-

?świadczvł co nasypu jL »lą?pnSe, czy^płySgfo 
pokoleń od chwili, gdy Beck przywędrował do Polski s oto iuż

niemieckie j o  jczyzny^Na cze-
s l e S b e k k t d ? i c h m e t ^ S ^ - 0“ e') Sto;lą ?łużalcy niemieccy: Beck i zembek, których metody dżumie przypominają metody hitlerowskie".
wiedział-"Piłsudski ™  w  TCg° prz™°''’'ierlla Prelegent kowieński po- lea^iai. Piłsudski swojego czasu dążenia swe do nienodleełośoi Pol-,
hie L T n o n o ™ i e m„0zech 1 ^ Strjl- P°tera od nich Zwróci?-£ nTtu0SLVea& d|2S ^ ych *
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. t • , y  r\ ~\ a  i o a n t y 1 i t e w s k i c h n a-
■ a V c  i * a c h N i e m i e c .RadJo Kowieńskie /z 8.11.1935/:

J  zamieszcza artykuł, w którym wyraża zdanie, iż
dnftelt Ł?t:le Współżyć z tak chorym sąsiadem, jak Jej Sąsiad. 

a ^ t o i ? 1 ąs i a d i e r ^ ^ ?y r-ęeły świat grozi ł 
'.v prasie i radjo. Cb.ce.siępoprostu zapytać P - ®  Ł czyż to naprawdę dama ojczyzna,Schillera i Goethego? Sie, to ra
czej wyspa krzykaczy i histeryków.

” F l ^ i i 0 i p p c z ™ ę I R Z I ł Ę r  ;

2 V  ? h  ? , . Y n  % w i ł Ł l \ o \ L % ° o  zostaje ^
I?an°wilte ?ejente m.Janom Henryk Kmitas. Kandydatowi Sądu Okręr 
g o w e g o  w Komie A?Garmuso vi zostc ją przyznane prawa sędziego i
*°S* 3* Pozatem^zostali ^ m ^ n f w a n f  p r l f e s ^ f f i s l f  dla uregulowa­
nia dłueów właścicieli domów. Prezesem komisji pow.szawelskiego

-
d-zia rejonowy^.Meszkauskas.^ z o s t a j e ' przeniesiony do

e n i e  s ł u ż b y  w o j s k o w e j  i.nt.eligon 
t ó w Prasa kowieńska /z 5.II.1935/:Jak-podają, zmiana ustawy o 
obowiązku powszeęhnej1 służby TOjskowe^zosWnie w r a ę w M  ju* 
krótkim czasie. Zgodnie ze zmianą, inteligenci będą ,S£u,yii w armji
tylko jeden rok.-: >\

VII. SPRAWY KLAJPEDZKIE. ■ '•

nież n i e l e g a l n e .  Ostatnio Niemcy bezustanku atakuj, Litwę spowodu 
b o l ą c z e k  silniku kłajpedzkiego. Zarzucają oni, iż gubernator kłaj 

aSł Xtuc7nSmi środkami nie pozwala Sejmikowi pełnie nałożonych 
H i Obowiązków! nie dopuszcza,nowych przedstawicieli na miejsce;.- ,
tych, “^t/Iilmilckil IąPśłuszne? Przedewszystkiem nadany ‘

nrzez Litwę ustrój autonomiczny jest dostosowany do cza- 
sów normalnych! Doszło zaś..wSkotok niemieckiej"polityki przestrzeni' 
do teeó ie nawet były prezes "Sejmiku nietylko utracił mandat,lecz_ 
zasiadł wraz z innymi 125-ciu obywatelami Państwa Lisewskiego na ła- 
wi“ oskarżonych za antypaństwową i zdradziecką działalność. Rzecz- . 
Drosta że jedynie po orzywróceniu normalnej sytuacji i usunięciu 
grożącego niebezpieczeństwa przywrócone zostanie normalne funkcjo­
nowanie organów autonomicznych. Musieliby to zrozumieć cl, którzy, 
dziś najwięcej krzyczą i wszczynają największy gwałt. Musieli-by oni 
nrzestac rozjątrzać obywateli litewskich i podszczuwac ich przeciw­
ko o?ganom własnego państwa. Sejmik kłajpedzki jest organem miej­
scowym, autonomicznym. Rządowi litewskiemu nie zbywa na dobrej wo­
li i nokoiowości. Jednak niedomagania Sejmiku mają charakter miej 
scowy i spowodowane są prżeż miejscowe przyczyny. litewski nie ■
jest za nie odpowiedzialny. Rząd nie może zmusić do przychodzenia 
na posiedzenia Sejmiku przedstawicieli, którzy są
ją dostateczne podstawy do^nieufania tym, co jeszcze wczoraj współ 
pracowali z antypaństwowemi żywiołami. . .

Zarzuty niemieckie nie wytrzymują więc poważniejszej kryty 
ki, niezależnie od tego, czy się je ocenia z punktu widzenia poll 
tvki, psychologji politycznej, czy prawa. Poza niemieckiemi zarzu­
tami i napaściami ukrywają się tendencje o całkiem innym charakte­
rze. Znając te tendencje, chciałoby się za francuskim ministrem La­
val em powtórzyć; "Ktoby się ośmielił poruszyć ustanowione na^mocy 
traktatów słupy graniczne, powinien wiedzieć, że narusza pokoj Euro"
W ,f
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